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JEZUS CHRYSTUS JAKO PERSONA DRAMATTIS 
Zbawczy dramat w Chrystusie w ujęciu Hansa Ursa von Balthasara 


W identyczności osoby i misji w Jezusie Chrystusie dramat świata staje się osta- 
tecznie chrystodramatem. Syn, który nadaje sens dramatowi powszechnemu, za- 


wiera w jedności swej osoby i misji całą dramatyczność ludzkości w jej relacji do 
Boga. 


TOŻSAMOŚĆ JEZUSA CHRYSTUSA: PERSONA DRAMATIS 


Dramatyczną wizję dziejów świata Hans Urs von Balthasar poprzedza re- 
fleksją nad odwiecznym zbawczym Bożym zamysłem. Przed wszystki- 
mi wiekami Bóg postanowił dokonać dzieła stworzenia w swoim Synu, oddając 
do Jego dyspozycji dzieje Świata, by urzeczywistniły się w Nim jako dzieje 
zbawienia. W Synu wybrał też nas i przeznaczył dla siebie jako przybranych 
synów, „abyśmy byli święci i nieskalani przed Jego obliczem” (Ef 1, 4)'. Od- 
rzucenie oferty nieskończonej miłości Boga i złamanie zawartego z Nim przy- 
mierza doprowadza do dramatu, którego człowiek nie jest w stanie sam roz- 
wikłać. Ludzki grzech nie przekreśla jednak pierwotnego zamysłu Boga — Boga 
wiernego złożonym obietnicom. Otwarcie dramatycznej przestrzeni oznacza, 
że dzieje świata pozostają niezmiennie ogarnięte Jego zbawczym planem 
miłości, obejmującym konieczne — ze względu na grzeszne odwrócenie się 
człowieka od Stwórcy — odkupienie mocą krwi Chrystusa”. 

W odwiecznym planie zbawienia zawarta jest już odpowiedź Boga na 
wszelką możliwą postawę stworzeń, wypływającą z ich skończonej wolności. 
W najbardziej nawet dramatycznej sytuacji świata i jego historii odpowiedź ta 
zachowuje swą ważność jako niezmienna idea przewodnia. Bóg z góry prze- 
widział i uprzednio dokonał „zanegowania negacji”, gdy w swej pierwszej 
decyzji wypowiedział „nie” wobec realnej możliwości popełnienia grzechu 
przez człowieka obdarowanego wolnością”. Syn Boży stanowi „zabezpiecze- 


1 Por. H. U.von Balthasar, Herrlichkeit. Eine theologische Ästhetik, t. 3-2, Theologie, cz. 2, 
Neuer Bund, Johannes Verlag, Einsiedeln 1969, s. 366-368; H. Schlie r, Der Brief an die Epheser, 
Patmos Verlag, Düsseldorf 1958, s. 64. Zob. też: L. Rasolo, La prédestination dans le mystère du 
salut, „Science et Esprit” 33(1981) nr 2, s. 215-243. 

2 Por. von Balthasar, Neuer Bund, s. 382. 

3 Por. tenże, Christlicher Stand, Johannes Verlag, Einsiedeln 1977, s. 26; tenże, Theodra- 
matik, t. 2, Die Personen des Spiels, cz. 1, Der Mensch in Gott, Johannes Verlag, Einsiedeln 1976, 
s. 252. Por. też: A. von Speyr, Achtzehn Psalmen, Johannes Verlag, Einsiedeln 1957, s. 31. 
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nie” i poręcza za wszystko, co dotyczy stworzenia i dziejów ludzkości, aż po 
najbardziej skrajne konsekwencje nadużywania wolności. W umiłowanym Sy- 
nu „mamy odkupienie przez Jego krew — odpuszczenie występków” (Ef 1, 7). 
Podjęcie ryzyka stworzenia wolnych istot może być usprawiedliwione jedynie 
pod warunkiem, że Bóg miłości jest w stanie ogarnąć ich nieposłuszeństwo 
i zagubienie. W przewidywaniu tego, co miało się stać, świat nie mógł być 
stworzony bez wzięcia pod uwagę misji Syna, a gotowość na jej przyjęcie 
musiała istnieć w Synu „a priori”, przed założeniem świata. W rzeczywistości 
odwiecznie pozostaje On do dyspozycji Ojca, pokrywając krzyżem ryzyko 
obdarowania człowieka wolnością. On jest „gwarancją” i poręczycielem 
(por. Hbr 7, 22) na wypadek skrajnych ewentualności, które mogłyby zostać 
zweryfikowane w ludzkiej historii”. Stanowi też najwyższą formę zabezpiecze- 
nia i trwałości ostatecznego i niezrównanego przymierza Boga z człowiekiem. 
Pomimo zrywania przez ludzi dialogu i przymierza Syn jest wiecznym Przy- 
mierzem i nieustannym Dialogiem”. Dla bazylejskiego teologa nie ulega wąt- 
pliwości, iż jedynie na tej podstawie mogła zostać podjęta decyzja o stworzeniu 
świata i zapoczątkowaniu historii ludzkiej, a jednocześnie przyjęta odpowie- 
dzialność za grzeszników wypędzonych z raju. W odwiecznych Bożych pla- 
nach Syn jest przeznaczony do wypełnienia zadania pojednania świata z Bo- 
giem i z pełną spontanicznością pozostaje do dyspozycji w realizowaniu za- 
miarów Ojca, Dla urzeczywistnienia tego ojcowskiego zamysłu odwieczne 
Słowo staje się ciałem, przyjmując ludzką naturę. 

Bóg działa na scenie świata, uczestniczy w dramacie dziejów. Ten właśnie 
fakt decyduje, w przekonaniu Balthasara, o dramatycznym wymiarze 
dziejów zbawienia. Są one historią zaangażowania Boga w stworzony 
przez siebie świat i zmagania się z człowiekiem o jego zbawienie. Historia 
relacji Boga z ludźmi, stanowiąca przedmiot zainteresowania teologii, ma cha- 
rakter dramatyczny. Nie chodzi tu przecież o doktrynę, która mogłaby być 
opowiadana na sposób epicki, lecz o pełną dynamizmu inicjatywę Boga, który 
angażuje się w historiozbawczy dramat”. 


4 Por. H. U. von Balthasar, Theologie der Geschichte. Ein Grundriss. Neue Fassung, 
Johannes Verlag, Einsiedeln 1959, s. 50; tenże, Der Mensch in Gott, s. 229; tenże, Christlicher 
Stand, s. 26; tenże, Klarstellungen, Johannes Verlag, Einsiedeln 1978, s. 54; tenże, In Gottes 
Einsatz leben, Johannes Verlag, Einsiedeln 1971, s. 51; tenże, Theodramatik, t. 2, Die Personen 
des Spiels, cz. 2, Die Personen in Christus, Johannes Verlag, Einsiedeln 1978, s. 473. 

$ Por. tenże, Das Ganze im Fragment. Aspekte der Geschichtstheologie, Benziger, Einsiedeln 
1963, s. 259n.; tenże, Der Mensch in Gott, s. 229. Zob. też: J. Ratzinger, Der Neue Bund. Zur 
Theologie des Bundes im Neuen Testament, Internationale Katholische Zeitschrift „Communio” 
24(1995) nr 3, s. 193-208. 

6 Por. von Balthasar, Theologie der Geschichte, s. 50; tenże, Neue Klarstellungen, 
Johannes Verlag, Einsiedeln 1979, s. 154; tenże, Pneuma und Institution, Johannes Verlag, 
Einsiedeln 1974, s. 436; te n że, Die Personen in Christus, s. 182n., 474; tenże, Christlicher Stand, 
s. 249. 
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Szczególnie przydatny do opisania dramatu zbawienia rozgrywają- 
cego się między Stwórcą i stworzeniem okazuje się, zdaniem Balthasara, dra- 
matyczny język teatru. Bazylejski teolog posługuje się nim jako swojego rodza- 
ju metaforą dla wyrażenia zaangażowania trynitarnego Boga w dzieje człowie- 
ka. Ojciec nazwany jest przez Balthasara Autorem (niem. Autor), który 
ogarnia całość dramatu i czyni się za niego odpowiedzialnym. Syn Boży, Aktor 
(niem. Schauspieler), użycza słowu Autora realnej obecności i mocy oddziały- 
wania. Dla wypełnienia zleconej sobie misji Aktor wsłuchuje się w wolę Ojca, 
która jest Mu stopniowo przedstawiana, albo też — używając metafory teatru — 
inspirowana i „sugerowana” przez Ducha Świętego, Reżysera (niem. Re- 
gisseur). Ojciec powierza Duchowi swój autorski tekst, aby go przełożył na 
życie, a Syn poddaje się przewodnictwu Ducha. W objawieniu się jednego Boga 
jako boskiego Autora dramatu, bosko-ludzkiego Aktora i boskiego Ducha 
Reżysera interpretującego rozgrywający się dramat, odnajdujemy klucz do 
zrozumienia dramatycznej historii zbawienia. Nie wolno przy tym zapomnieć, 
że posłużenie się językiem teatru, a więc określenie Ojca autorem prezentowa- 
nego dzieła, Boga-Człowieka bohaterem — protagonistą, a Ducha Świętego 
reżyserem, jest jedynie niedoskonałym porównaniem*. 

Dla bazylejskiego teologa zbawczy dramat jest w samym swym rdzeniu 
chrystodramatem. Chrystus stanowi warunek możliwości zaistnienia dra- 
matu w ogóle. W Nim też zostaje otwarta dramatyczna przestrzeń”. Chrystod- 
ramat ma swoje jednoczące centrum we wcielonym Synu Bożym, definitywnym 
słowie Boga wypowiedzianym pośrodku dramatycznych dziejów świata. On 
streszcza w sobie i w swojej misji dramat zbawienia. Balthasar mówi o dra- 
matyzmie obecnym w egzystencji Jezusa (niem. Dramatik der Existenz 
Jesu). Odnosi się to do wszystkich wymiarów Jego bytu i aktywności. Język 
Słowa, które stało się ciałem, jest wciełonym językiem dynamicznego działania 
w ramach konkretnej egzystencji, posiadającym swoją głębię i dramatyczność””. 


7 Por. tenże, Theodramatik, t. 1, Prolegomena, Johannes Verlag, Einsiedeln 1973, s. 113; 
tenże, Der Mensch in Gott, s. 45. Zob. też: C. Dumont, „Action” et „Dónouement” dans la 
„ Dramatique” de H. U. von Balthasar, „Nouvelle Revue Thćologique" 116(1994) nr 5, s. 727-736. 

8 Por. von Balthasar, Die Personen in Christus, s. 486-489; tenże, Glaubhaft ist nur 
Liebe, Johannes Verlag, Einsiedeln 1963, s. 46n.; t e n że, Der Mensch in Gott,s.17,E.Guerriero, 
Hans Urs von Balthasar, Edizioni San Paolo, Cinisello Balsamo 1991, s. 299. Zob. też: M. Pyc, 
Dramatyczna wizja chrystologii Hansa Ursa von Balthasara, w: Liturgia w świecie widowisk, red. H. 
J. $obeczko, Z. Solski, Redakcja Wydawnictw Wydziału Teologicznego Uniwersytetu Opolskiego, 
Opole 2005, s. 17-28; G. De Schrijver, Hans Urs von Balthasars Christologie in der Theodra- 
matik. Trinitarische Engfiihrung als Methode, „Bijdragen. Tijdschrift voor Filosofie en Theologie” 
59(1998) nr 2, s. 141-153. 

9 Por. von Balthasar, Die Personen in Christus, s. 37, 246. Zob. też: M. Pyc, Chrystus. 
Piękno — Dobro — Prawda. Studium chrystologii Hansa Ursa von Balthasara w jej trylogicznym 
układzie, Uniwersytet im. Adama Mickiewicza, Poznań 2002 (szczególnie część poświęcona chrys- 
todramatyce, s. 227-440). 
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Chrystus może być określony mianem wcielonego Słowa-Wydarze- 
nia Boga (niem. das menschgewordene Tatwort Gottes). On jest działaniem 
Boga, który w Synu jedna świat ze sobą, uprzedzając jakąkolwiek ludzką ak- 
tywność. Syn pozostaje zarazem w pełni świadomy niezrównanego zadania, 
jakie ma do spełnienia. Motyw ten, obecny w Ewangeliach, stanowi jedną 
z centralnych tez chrystologii św. Pawła, który pisał o stworzeniu całego kos- 
mosu w Chrystusie, o Jego centralnej pozycji w dramatycznej historii świata 
i w dramacie zbawienia, a także o zawarciu wszystkich postaci dramatu w Tym, 
który jest Głową Ciała, składającego się z żywych, osobowych członków. 
W Pawłowej chrystologii Jezus zostaje uznany za archimedesowy punkt reli- 
gijnej historii świata”. 

Balthasar wskazuje na dwa wzajemnie dopełniające się wymiary zaangażo- 
wania Syna w zbawczym dramacie. Jako wcielony jest On częścią dramatu 
świata, choć jednocześnie jako pochodzący „z wysoka” zachowuje w stosunku 
do świata pełną wolność. Wchodzi w świat i historię, a równocześnie świat 
i historia istnieją przez Niego. Jest zarówno Alfą świata, jego początkiem 
w sensie źródłowym (niem. Ursprung), jak i Omegą, ostatecznym celem 
(niem. Ziel), ku któremu zmierza cała stworzona rzeczywistość. Między tymi 
dwoma biegunami, które się jednoczą w osobie Syna, otwarta zostaje prze- 
strzeń realizacji historiozbawczego dramatu. W swojej dramatyczności, 
która ogarnia wszystkie wymiary świata i historii, Jezus Chrystus staje się nor- 
mą wszelkiego możliwego dramatu poszczególnego człowieka i całego świata. 
Jedyny dramat Chrystusa zostaje wyniesiony do rangi normy dramatyczności 
ludzkiej egzystencji”. 

Dla głębszego zrozumienia tożsamości Jezusa Chrystusa bazylejski teolog 
dokonuje analizy Jego zbawczej misji. Droga refleksji wiedzie Balthasara od 
misji Chrystusa, a więc od zadania, jakie zostaje Mu powierzone, ku Jego 
tożsamości, która jest już w tym dziele założona. Tym samym w jednej per- 
spektywie umieszczona zostaje zarówno osoba Chrystusa, jak i Jego posłan- 
nictwo. W zbawczej misji posłanego na świat Syna Bożego osiąga swoje apo- 
geum dramat rozgrywający się w historii zbawienia. Właśnie pojęcie misji 
(niem. Sendung) odgrywa w chrystodramatyce Hansa Ursa von Balthasara 
kluczową rolę, stanowiąc hermeneutyczną linię przewodnią. W ramach swojej 
ziemskiej egzystencji, do której przynależy również śmierć w bezgranicznym 
zdaniu się na Ojca, Jezus musi zrealizować zadanie o rozmiarach uniwersal- 
nych, co zakłada nie tylko zupełnie wyjątkową i niepowtarzalną misję, lecz 
i absolutnie jedyny stan bycia posłanym”. 


10 Por. von Balthasar, Der Mensch in Gott, s. 51, 111. 
11 Por. tamże, s. 93; tenże, Die Personen in Christus, s. 24. 
12 Por. tenże, Die Personen in Christus, s. 14;tenż e, Der Mensch in Gott, s. 69, 75. 
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Odgrywana w dramacie rola nie jest przypadkowa, zamienna, lecz stanowi 
własną, osobową i niepowtarzalną misję Syna. W Jezusie Chrystusie, i to wy- 
łącznie w Nim, dochodzi do utożsamienia osoby i misji. Tylko w tym jednym 
jedynym wypadku, w Bogu-Człowieku, osoba i rola w pełni harmonizują ze 
sobą. Otrzymana od Ojca misja utożsamia się ostatecznie z osobą Syna” *. Od- 
daje się On bez reszty realizacji zleconej Mu misji, stanowiąc z nią jedno. 
Tożsamość ta uzasadnia określanie Syna mianem Posłanego (niem. der 
Gesandte). Absolutna jedyność osoby Jezusa Chrystusa w Jego relacji do Ojca 
widziana jest w ścisłym powiązaniu z wyjątkowością Jego posłannictwa. Posy- 
łający Ojciec daje podstawę i towarzyszy swoim aktem posłania całej ziemskiej 
misji Syna, czyni się za nią odpowiedzialny i już z góry określa jej cel, jakim jest 
zbawienie świata”. 

Niepowtarzalna identyczność osoby i misji Chrystusa wynika z faktu, iż nie 
realizuje On jej przypadkowo, lecz stanowi ona sposób Jego wiecznego bycia 
osobą. Nawiązując do św. Tomasza z Akwinu, bazylejski teolog stwierdza, że 
otrzymana od Ojca misja (łac. missio) Chrystusa stanowi ekonomiczną formę 
Jego wiecznego pochodzenia (łac. processio) od Ojca'$. Ta właśnie misja Syna 
pociąga za sobą misję Ducha, i to w dwojakim sensie: najpierw Ojciec posyła 
tegoż Ducha na Syna, który staje się człowiekiem, a następnie Duch zostaje 
posłany przez Ojca i uwielbionego Syna Kościołowi i światu. Właśnie tu od- 
słania się współuczestnictwo trynitarnego Boga w całości historiozbawczego 
dramatu. 

W identyczności osoby i misji w Jezusie Chrystusie dramat świata staje się 
ostatecznie chrystodramatem. Syn, który nadaje sens dramatowi powszechne- 
mu, zawiera w jedności swej osoby i misji całą dramatyczność ludzkości w jej 
relacji do Boga. Będąc Alfą i Omegą, ogarnia cały dramat świata aż do samego 
końca. Dopiero wówczas, gdy pokonany zostanie ostatni wróg, śmierć, Syn 
będzie mógł złożyć u stóp Ojca odzyskane królestwo jako ten, który do ostat- 
niej joty wypełnił swoją misję w Świecie, aby Ojciec mógł być „wszystkim we 
wszystkich” (1 Kor 15, 28)”. 


13 Por. tenże, Die Personen in Christus, s. 136n.; K. Rahner, Cristo modello 
dell'obbedienza sacerdotale, w: Nuovo stile di obbedienza, Ancora, Milano 1969, s. 19. Zob. też: 
M. Adinolfi, Ł'invio del Figlio in Rom 8, 3, „Rivista Biblica” 33(1985) nr 3, s. 291-317. 

14 Por. von Balthasar, Die Personen in Christus, s. 486n. 

15 Por. tamże, s. 137-140, 151. C. Spicq nazywa Chrystusa „L'envoyć par excellence”. Por. 
C. Spicq, L'Epitre aux Hébreux, t. 2, Lecoffre, J. Gabalda et Cie, Paris 1954, s. 65. Zob. też: G. De 
Virgilio, La cristologia di H. Urs von Balthasar, „Studium” 86(1990) nr 2, s. 183-203. 

16 Por. św. Tomasz z Akwinu, Summa theologiae I, q. 43, a. 1. 

17 Por. von Balthasar, Die Personen in Christus, s. 184n. 
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POSŁANNICTWO JEZUSA CHRYSTUSA: MISSIO DRAMATICA 


Dramatyczna misja Jezusa Chrystusa wynika z wolnej decyzji Syna, by 
w posłuszeństwie Ojcu w swej ludzkiej egzystencji i w ekspiacyjnej śmierci 
objawić płynące z miłości oddanie się i zaangażowanie Boga w dramat świata '*. 
Balthasar poświęca wiele uwagi misteriom życia Zbawiciela wchodzącym w za- 
kres Jego dramatycznego posłannictwa: wcieleniu, zorientowanej ku „godzi- 
nie” publicznej działalności, paschalnej tajemnicy śmierci na krzyżu, zstąpienia 
do umarłych i zmartwychwstania, eucharystycznemu rozdaniu siebie, a wreszcie 
finałowi zbawczego dramatu na końcu czasów. 

Wejście Syna Bożego w historiozbawczy dramat dokonuje się w tajem- 
nicy wcielenia. Przyjmując ludzką naturę, odwieczne Słowo przychodzi do 
zniewolonego grzechem świata. Bazylejski teolog zwraca uwagę, że właśnie 
wtedy, gdy Słowo staje się ciałem, dochodzi do dramatu w znaczeniu absolut- 
nym: „Na świecie było Słowo, a świat stał się przez Nie, lecz świat Go nie 
poznał. Przyszło do swojej własności, a swoi Go nie przyjęli” (J 1, 10-11). 
Roszczenie Słowa stanowi dla oddalonego od Boga świata wyjątkową prowo- 
kację . 

Celem dramatycznej misji Chrystusa jest ustanowienie królestwa Bożego. 
Wraz z przyjściem Słowa na ziemię zostaje ono zapoczątkowane, eschatolo- 
gicznie ukierunkowane i rozpoczynają się już czasy ostateczne (por. Łk 4, 21; 
Mt 11, 2-6). Celem wcielenia jest ukierunkowanie świata ku Bogu, aby stał się 
przestrzenią Jego królowania. Właśnie to królestwo, którego pełnia urzeczy- 
wistnia się w Chrystusie, oznacza wejście Boga w dialog ze światem, który przez 
grzech oddalił się od swojego Stwórcy. Nadejście królestwa Bożego i związana 
z nim perspektywa pełnego zjednoczenia nieba i ziemi są równoznaczne z ot- 
warciem teodramatycznej sceny. W ramach otwartej tu przestrzeni wol- 
ności powinna się konsekwentnie rozwinąć wszelka dramatyczna gra między 
Bogiem a człowiekiem. Królestwo Boże, które przyszło w osobie Słowa, ogar- 
nia stopniowo całą rzeczywistość”. 


18 Por. tenże, Der Mensch in Gott, s. 79. 

19 Por. tenże, Theodramatik, t. 3, Die Handlung, Johannes Verlag, Einsiedeln 1980, s. 57, 
205; tenże, Der Mensch in Gott, s. 24. Zob. też: W. Kasper, Jesus Christus — Gottes endgiiltiges 
Wort, Internationale Katholische Zeitschrift „Communio” 30(2001) nr 1, s. 18-26; G. Kraus, Der 
Mittler zwischen Gott und Mensch. Zur soteriologischen Bedeutung der Gottessohnschaft Jesu 
Christi, „Theologisch-Praktische Quartalschrift" 137(1989) nr 1, s. 48-57. 

20 Por. von Balthasar, Die Personen in Christus, s. 39n., 48n., 82, 87n. Zob. też: 
G. Lohfink, Die Not der Exegese mit der Reich-Gottes-Verkiindigung Jesu, „Theologische Quar- 
talschrift” 168(1988) nr 1, s. 1-15; P. Escobar, Das universale concretum Jesu Christi und die 
„eschatologische Reduktion” bei Hans Urs von Balthasar, „Zeitschrift für Katholische Theologie” 
100(1978) nr 4, s. 560-595. Ciekawą refleksję na temat królestwa Bożego przedstawia G. Rossetto 
(La tensione del Regno. Tappe di un cammino di ricerca, „Rivista Biblica” 43(1995) nr 3, s. 391- 
428). 
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W zbawczym dramacie istotną rolę przypisuje bazylejski teolog „godzinie” 
nadającej życiu Chrystusa znamię wyjątkowego dynamizmu. „Godzina” ozna- 
cza określony z góry czas, którym dysponuje wyłącznie Ojciec. W postawie 
Zbawiciela gotowość na nadejście „godziny” harmonizuje z przenikającym 
Go wewnętrznym pokojem. Świadomość „godziny” nadaje jednak Jego życiu 
znamion dramatyczności, w wyniku czego rozwija się ono w rytmie apokalip- 
tycznym. Życie Zbawiciela jest świadomym zmierzaniem ku temu, co ma się 
dokonać w Jerozolimie”'. Zdanie się bez reszty w posłuszeństwie na Ojca 
i bezgraniczna uległość Jego woli sprawi, że w „godzinie”, która nadejdzie, 
Zbawiciel dźwignie cały grzech świata (por. J 1, 29) i zgodzi się być „grzechem” 
(por. 2 Kor 5, 21) oraz „przekleństwem” (Ga 3, 13). Podczas męki na krzyżu 
obecność „godziny” stanie się faktem (Mt 27, 45), a w chwili śmierci wypełni 
się, wykraczając ponad chronologiczne znaczenie czasu i zarazem ten czas 
przenikając”. 

Śmierć na krzyżu sytuuje Balthasar w samym centrum dramatycznej 
przestrzeni, uznając ją za punkt zwrotny w historiozbawczym dramacie”. 
Ewangelie ukazują, do jakiego stopnia śmierć Chrystusa stanowi interpretację 
całej Jego egzystencji i klucz do jej zrozumienia. Każdy moment Jego życia, 
zarówno ukrytego jak i publicznego, nabiera pełnego znaczenia dopiero w kon- 
tekście wszystko interpretującej śmierci. Jezus ma świadomość nieograniczonej 
przestrzeni dramatycznej swojej śmierci, która ujawnia uniwersalne znaczenie 
i takiego waloru nadaje również całemu Jego życiu?*. 

Ekspiacyjne dzieło Chrystusa jest śmiercią umotywowaną miłością. 
Godzinę śmierci zawierza On w bezwzględnej uległości zamiarom Ojca. Je- 
dynie w bezgranicznym zdaniu się na Ojca, przez śmierć z posłuszeń- 
stwa (niem. Gehorsamstod), Chrystus jest w stanie odnieść zwycięstwo nad 
śmiertelnym przeznaczeniem, ciążącym nad ludzkością na skutek grzechu. 
W tajemnicy krzyża ogarnia od samych podstaw oddalenie grzesznego świata 
i je przezwycięża. Na drodze kenozy Syna Bożego, posuniętej aż do śmierci 
krzyżowej, zbawczy dramat okazuje się ostatecznie zwycięski, a człowiek 


21 Por. von Balthasar, Die Handlung, s. 215n.; tenże, Die Personen in Christus, s. 83n. 

22 Por. tenże, Die Personen in Christus, s. 100n.; tenże, Die Handlung, s. 215n. 

23 Por. tenże, Die Personen in Christus, s. 44, 46. Balthasar, podkreślając rozstrzygające 
znaczenie, a zarazem dramatyczność śmierci Jezusa, określa wydarzenie krzyża jako „der Ernst- 
fall”: Cordula oder der Ernstfall (Johannes Verlag, Einsiedeln 1966, s. 7-45). Zob. też: E. Giam- 
mancheri, Presentazione, w: H. U. von Balthasar, Cordula ovverosia il caso serio, Queriniana, 
Brescia 1968, s. 7-14. 

24 Por. von Balthasar, Die Handlung, s. 460-464; tenże, Leben aus dem Tod. Betrach- 
tungen zum Ostermysterium, Herder, Freiburg im Breisgau 1984, s. 23-29; H. Merklein, Wie hat 
Jesus seinen Tod verstanden?, „Klerusblatt” 77(1997) nr 2, s. 27-31. Zob. też: K. Lehmann, „Er 
wurde fiir uns gekreuzigt”. Eine Skizze zur Neubesinnung in der Soteriologie, „Theologische Quar- 
talschrift” 162(1982) nr 4, s. 298-317; X. Lćon-Dufour, Jésus face a la mort menaçante, „Nou- 
velle Revue Thćologique" 110(1978) nr 6, s. 802-821. 
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zostaje wyrwany z błędnego kręgu czysto ludzkich bezowocnych prób od- 
miany swego losu. Gdy dramat osiąga swe apogeum, podwyższony na krzyżu 
Chrystus niczym magnes przyciąga wszystko do siebie (por. J 12, 32). Wtedy 
też ziemska klęska przemieniona zostaje przez Boga w pełny sukces Jego 
misji”. 

Tajemnicę zstąpienia do piekieł interpretuje bazylejski teolog jako najpeł- 
niejszy akt solidarności Chrystusa z umarłymi. W realizacji misji 
zbawczej Syn Boży wkracza w otchłań podziemnego świata”. Zstępując w mro- 
ki piekła doświadcza wizji tego, co Balthasar określa mianem „grzechu samego 
w sobie” — definitywnie zwyciężonego i oddzielonego od ludzi. Jego przejście 
przez krainę śmierci dokonuje się w absolutnym milczeniu, gdyż przejście to 
wymaga pełni posłuszeństwa, jako że Syn jest zmuszony pójść w to, co skrajnie 
przeciwne Ojcu, w czystą istotę grzechu oddzielonego już od świata, a więc 
w rzeczywistość przez Boga potępioną, gdzie nie sposób Go spotkać”. Wielki 
Piątek i Wielka Sobota to dla Balthasara najbardziej dramatyczne tajemnice 
skrajnego opuszczenia Syna przez Ojca. Nawet wtedy pozostają Oni jednak 
zjednoczeni w Duchu Świętym, a ciemność grzechu zostaje ogarnięta przez 
tajemnicę Ich wzajemnej miłości. Taka miłość musi zaowocować zmartwychw- 
staniem, kruszącym wszelkie więzienie grzechu, śmierci, piekła i szatana”. 
Chaotyczny element zrodzony przez grzech i określany mianem Babilonu zos- 


25 Por. von Balthasar, Die Handlung, s. 460n., 466; tenże, Theodramatik, t. 4, Das 
Endspiel, Johannes Verlag, Einsiedeln 1983, s. 97, 296n.; tenże, Die Personen in Christus, s. 25, 
45. M. Serentha rozważa tajemnicę krzyża Chrystusa jako ofiarę (wł. sacrificio), odkupienie (wł. 
riscatto, redenzione), zadośćuczynienie (wł. soddisfazione) i zasługę (wł. merito); La teologia della 
redenzione, „Credere Oggi” 7(1987) nr 1, s. 17-30. Zob. też: H. Schiirmann, Jesu ureigener Tod, 
Herder, Freiburg im Breisgau 1975; B. Escaffre, La mort de Jésus et la venue du Royaume dans 
PEvangile de Marc, „Estudios Bblicos” 52(1994), s. 329-339. 

26 Por.von Balthasar, Das Endspiel, s. 288. Por. też: A. von Speyr, Die katholischen 
Briefe, t. 1, Der Jakobusbrief. Die Petrusbriefe, Johannes Verlag, Einsiedeln 1961, s. 117. 

27 Por.von Balthasar, Das Endspiel, s. 241-243. Por. pisma A. von Speyr: Johannes, t.1, 
Das Wort wird Fleisch. Betrachtungen iiber das Johannesevangelium Kapitel 1-5, Johannes Verlag, 
Einsiedeln 1949, s. 283-294; Johannes, t. 3, Die Abschiedsreden. Betrachtungen iiber das Johanne- 
sevangelium Kapitel 13-17, Johannes Verlag, Einsiedeln 1948, s. 381; Johannes, t. 4, Geburt der 
Kirche. Betrachtungen iiber das Johannesevangelium Kapitel 18-21, Johannes Verlag, Einsiedeln 
1949, s. 186-191, 256. Zob. też: M. Deneken, Gott im Innersten der Hólle. Von der Teodizee zum 
Wort vom Kreuz, Internationale Zeitschrift für Theologie „Concilium” 29(1993) nr 3, s. 230-237; 
R. A. M.Bertacchini, Za discesa agli inferi di Gesù e il mistero della sofferenza ultraterrena, 
„Sapienza” 53(2000) nr 3, s. 295-324; W. Maas, „Abgestiegen zur Hölle”. Aspekte eines vergesse- 
nen Glaubensartikels, Internationale Katholische Zeitschrift „Communio” 10(1981) nr 1, s. 1-18. 

28 Por.von Balthasar, Das Endspiel, s. 243; G. M. Salv ati, Trinità e croce: Tematiche e 
bibliografia, „Sapienza” 39(1986) nr 4, s. 435-453 (prezentując różnych teologów, autor poświęca 
Balthasarowi paragraf „Trinitas in eventu crucis”, s. 437-440); A. von Spe yr, Geburt der Kirche, 
s. 188. Zob. też: R. Schwager, Der Sieg Christi über den Teufel. Zur Geschichte der Erlösung- 
slehre, „Zeitschrift für Katholische Theologie” 103(1981) nr 2, s. 156-177. 
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taje na wieczność spalony, a to, co siało spustoszenie, ulega samozagładzie, 
niszcząc siebie na wieczność”. 

Zmartwychwstanie koresponduje z dramatyczną egzystencją Chrys- 
tusa, stanowiąc punkt docelowy, ku któremu zmierzało wcielenie. Jakkolwiek 
Zbawiciel przychodzi na świat, aby umrzeć za nasze grzechy, to jednak śmierć 
ta jest w najgłębszym sensie doświadczeniem życia. Ziemską misję wieńczy On 
na krzyżu, składając siebie w wolnym darze Ojcu. Ten właśnie akt złożenia 
swojego życia w ojcowskie ręce jest kontynuacją w wymiarze czasu wiecznej 
synowskiej postawy oddania. Na tak doskonały dar Syna, dar z siebie, Ojciec 
nieomylnie daje odpowiedź w tajemnicy zmartwychwstania, Śmierć Syna jest 
do tego stopnia spełnieniem zbawczej miłości Boga, że nie tylko postuluje, lecz 
w sposób ukryty zawiera już w sobie zmartwychwstanie. Odpowiadając na 
miłość Syna posuniętą aż do śmierci na krzyżu, Ojciec wskrzesza Go z mar- 
twych”. 

Tajemnica zmartwychwstania jest dla Balthasara odsłonięciem najgłębsze- 
go sensu zbawczej misji Syna. Dokonuje się w niej radykalny zwrot od 
śmierci wiecznej do wiecznego życia, a więc od nieprzekraczalne- 
go oddalenia i alienacji do niewyobrażalnej bliskości Boga, przewyższającej 
wszelką samotność grzechu”*. Dopiero teraz objawia się, kim był w całej praw- 
dzie Jezus Chrystus, i staje się zrozumiałe Jego roszczenie — roszczenie Słowa, 
które „przyszło do swojej własności”. Ten, który się uniżył, zostaje wywyższony 
i otoczony chwałą Jednorodzonego Syna Ojca, jaką posiadał „wpierw, zanim 
świat powstał” (J 17, 5; por. J 1, 14). Chrystus objawia się jako absolutny Pan 
śmierci, który sam jej w całości doświadczył i ostatecznie ją pokonał. Do Niego, 
„żyjącego na wieki wieków”, należą po przejściu przez ekstremalną ciemność 
„klucze śmierci i Otchłani” (Ap 1, 18). Przez swoje posłuszeństwo aż do śmierci 
na krzyżu osiągnął panowanie nad niebem, ziemią i Otchłanią. Jako pierworod- 


29 Por. von Balthasar, Das Endspiel, s. 288. Por. także teologiczny szkic Balthasara 
„Abstieg zur Hólle”, w którym podejmuje on próbę oparcia teologii zstąpienia do piekieł zarówno 
na źródłach biblijnych, jak i pozabiblijnych (Pneuma und Institution, s. 387-400). Zob. też: B. Ses- 
boitć, L'enfer est-il ćternel?, „Recherches de Science Religieuse” 87(1999) nr 2, s. 189-206. 

30 Por. von Balthasar, Die Handlung, s. 218n.; tenże, Das Endspiel, s. 227-229. Bazy- 
lejski teolog zaznacza jednak, że zmartwychwstania nie można traktować jako odrębnej odpowie- 
dzi Ojca czy rekompensaty dla Syna, gdyż miłość sama z siebie wywołuje odpowiedź miłości. Zob. 
H. Schiitzeichel, Die Bedeutung der Auferstehung Christi, „Trierer Theologische Zeitschrift” 
95(1986) nr 2, s. 98-114. 

31 Por.von Balthasar, Das Endspiel, s. 300. Por. też: A. von Speyr, Das Angesicht des 
Vaters, Johannes Verlag, Einsiedeln 1981, s. 71, 75. 

32 Por. H. U.von Balthasar, Paulus ringt mit seiner Gemeinde. Die Pastoral der Korin- 
therbriefe, Johannes Verlag, Einsiedeln 1988, s. 13n. Duch udziela Zmartwychwstałemu wolności 
i pełni władzy uczynienia siebie samego i całej swojej historii punktem wyjścia, przestrzenią dra- 
matycznej gry i sceną dla działania między Bogiem i człowiekiem. Por. tenże, Die Personen in 
Christus, s. 46; tenże, Die Handlung, s. 337n. 


74 Ks. Marek PYC 


ny spośród umarłych (por. 1 Kor 15, 20) otwiera bramę ku powstaniu z wszel- 
kiej śmierci. Z momentem zmartwychwstania okazuje się, że to On jest Alfą 
i Omegą całej stworzonej rzeczywistości”. 

Bazylejski teolog zwraca uwagę na wieczną aktualność zbawczego drama- 
tu. Całość dramatycznej ziemskiej egzystencji wcielonego Syna Bożego nie 
przeszła zwyczajnie do przeszłości, lecz trwa nadal uwieczniona przed Ojcem?*. 
Rany Chrystusa nie zanikają po zmartwychwstaniu, potwierdzając tożsamość 
Jego ukrzyżowanego i umęczonego ciała z ciałem uwielbionym. Nigdy się już 
one nie zamkną, gdyż mają umożliwić tajemniczą podzielność eucharystyczne- 
go Ciała Chrystusa i „przelewalność” Jego Krwi. Rany Zmartwychwstałego 
stanowią swoiste otwarcia, pozwalające Kościołowi czerpać z Jego nieskończo- 
nej pelni”. Eucharystię uznaje Balthasar za uprzywilejowane miejsce obecnoś- 
ci Chrystusa i Jego paschalnego dzieła tu na ziemi. To właśnie w niej uobecnia 
się poprzez wieki zbawczy dramat. Eucharystyczna tajemnica harmonizuje 
z całością misji Chrystusa i stanowi jej owoc. Powrót do Ojca nie odrywa 
Zmartwychwstałego od dramatu przejścia przez świat grzechu. Jest to bowiem 
dramat, który, dotycząc Jego boskiej osoby, nigdy nie przestanie być aktualny. 
Dlatego też Eucharystia przynależy do całości zbawczego dramatu. Duch Świę- 
ty nieustannie uobecnia w niej ofiarę Baranka, która stała się ofiarą niebiańską 
i wieczną, i w ten sposób czyni możliwym uczestnictwo wierzących w wydarze- 
niu Paschy. W swoim działaniu Kościół sprawujący Eucharystię bezpośrednio 
uczestniczy w paschalnym dramacie. Dlatego też eucharystyczna celebracja 
określana jest jako akcja w najwyższym stopniu dramatyczna. Zmartwychw- 
stały Pan przyzwala, by po zmartwychwstaniu Kościół dysponował Nim jako 
Eucharystią i Jego eucharystyczną ofiarą”. 

Mimo że wywyższony Pan jest ostateczną pełnią królestwa Bożego, odnie- 
sione przez Niego zwycięstwo nad wrogimi mocami nie oznacza jeszcze końca 


33 Por. tenże, Die Handlung, s. 358n., 441; tenże, Das Endspiel, s. 300; A. von Speyr, 
Korinther I, Johannes Verlag, Einsiedeln 1956, s. 495. Zob. też: H. U. von Balthasar, Der 
Mensch und das ewige Leben, Internationale Katholische Zeitschrift „Communio” 20(1991) nr 1, 
s. 3-19; G. O° Collins, La risurrezione di Gesù, „Rassegna di Teologia” 28(1987) nr 2, s. 118-126; 
Ch. Schönborn, „Gott will für ewig Mensch bleiben”. Anmerkungen zur Auslegungsgeschichte 
des Glaubensartikels „Sedet ad dexteram Patris”, Internationale Katholische Zeitschrift „Commu- 
nio” 13(1984) nr 1, s. 1-13. 

34 Por.von Balthasar, Die Handlung, s. 364-366. Zob. też: A. Fe uille t, Ł'Eucharistie, le 
sacrifice du Calvaire et le sacerdoce du Christ d’après quelques données du Quatrième Évangile 
comparaison avec les synoptiques et PEpitre aux Hébreux, „Divinitas” 29(1985) nr 2, s. 103-149. 

35 Por. von Balthasar, Das Endspiel, s. 438; tenże, Die Handlung, s. 338. Zob. też: 
J. Ratzinger, Eucharistie und Mission, „Forum Katholische Theologie” 14(1998) nr 2, s. 81-98. 

36 Por. von Balthasar, Die Handlung, s. 338, 363-366, 370; tenże, Das Endspiel, s. 382; 
E. Masure, Le sacrifice du corps mystique, Desclee de Brouwer, Paris 1950, s. 56. Zob. też: 
G. Bätzing, Die Eucharistie als Opfer der Kirche nach Hans Urs von Balthasar, Johannes Verlag, 
Einsiedeln 1986. 
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zbawczego dramatu. Duch w każdym czasie uobecnia, a więc czyni aktualnym 
zbawcze dzieło Syna, które nie przestaje być skandalem dla świata, co sprawia, 
że historia świata i Kościoła jest w najwyższym stopniu dramatyczna. W dzie- 
jach świata rozgrywa się trwająca ciągle jeszcze batalia na śmierć i życie między 
niebieską Jerozolimą i demonicznym Babilonem. Doskonałe „tak” 
Chrystusa wypowiedziane wobec Boga i świata prowokuje bezwzględ- 
ne demoniczne „nie” skierowane przeciwko Bogu i Jego dziełu i skłania 
szatańskie moce do wyjścia z ukrycia. Właśnie ów finalny okres dziejów świata 
okazuje się czasem najostrzejszej batalii. Dramat wykracza ponad wszelkie 
działanie możliwe do dostrzeżenia w świecie. Ten, który wszystko ogarnia, 
będąc Alfą i Omegą, zdaje się usidlony w zastawionej na Niego pułapce”. 
Dzieło ekspiacyjne Baranka zostaje odrzucone przez świat. Balthasar pisze 
o tytanicznej wręcz insurekcji ludzi, skierowanej przeciwko Chrystusowi i ta- 
jemnicy Jego krzyża. Paradoksalnie właśnie tam, gdzie otwiera się niebo, roz- 
wiera się również w całej swej potworności otchłań piekła”*. Dlatego też nie 
sposób mówić o misji Chrystusa inaczej, jak tylko w kategoriach dramatu o roz- 
miarach apokaliptycznych**. W tej dramatycznej potyczce uczestniczy każdy 
człowiek pielgrzymujący do domu Ojca. 

W zbawczym dramacie dostrzega bazylejski teolog ciągle aktualne napięcie 
między „już” definitywnego zbawienia i „jeszcze nie” egzystencji w wierze 
i walce przeciwko mocom wrogim Chrystusowi i nadludzkim mocom ciemnoś- 
ci. Mimo iż Baranek już zwyciężył, cały czas wzmaga się walka ze złem. Całość 
apokaliptycznego dramatu koncentruje się wokół postaci Baranka, który otrzy- 
muje od Ojca współuczestnictwo w panowaniu nad światem. Nad wszystkim 
dominuje wizja ostatecznego zwycięstwa Baranka, który, będąc początkiem 
i końcem wszystkich rzeczy, czyni nieprzyjaciół podnóżkiem swoich stóp. 
W każdym innym teatrze świata uprzednie ogłoszenie zwycięstwa byłoby non- 
sensem, w teatrze apokaliptycznym natomiast dopiero z momentem odniesio- 
nego przez Chrystusa zwycięstwa rozpoczyna się akcja ostatecznie dramatycz- 
na*. Tym, co najbardziej uderza Balthasara w apokaliptycznych opisach, jest 


37 Por. von Balthasar, Die Personen in Christus, s. 79; tenże, Die Handlung, s. 53, 55, 
399. 

38 W oryginale: „Den antichristlichen Affekt gibt es erst seit Christus. [...] Erst wo der Himmel 
sich öffnet, gihnt auch die Hölle auf”. Tenże, Die Handlung, s. 11. 

39 Tamże. A. Strobel wskazuje na koncentrację myśli apokaliptycznej u Jezusa. Por. A. Stro- 
bel, Kerygma und Apokalyptik, Vandenhoeck & Ruprecht, Göttingen 1967, s. 17. Por. też: von 
Balthasar, Die Personen in Christus, s. 82; A. von Speyr, Apokalypse. Betrachtungen über die 
geheime Offenbarung, Johannes Verlag, Einsiedeln 1977, s. 496. Zob. H. Giesen, Zur Christo- 
logie der Johannesapokalypse, „Theologie der Gegenwart” 43(2000) nr 3, s. 185-197. 

40 Por.von Balthasar, Die Handlung, s. 18-21, 43-49. Zob. też: A. Lä p ple, Das Geheim- 
nis des Lammes. Das Christusbild der Offenbarung des Johannes, „Bibel und Kirche” 39(1984) nr 2, 
s. 53-58; H. Giesen, Zur Christologie der Thronsaalvision (Offb 5), „Theologie der Gegenwart” 
44(2001) nr 1, s. 25-35. 
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jednoczesność liturgii uwielbienia i trwającej jeszcze ciągle batalii. Motyw ten 
przewija się nieustannie w zbawczym dramacie. W apokaliptycznej wizji obok 
tronu Niewidzialnego stoi Baranek i celebrowana jest wieczna liturgia, której 
żadne zło ani nieprawość świata nie są w stanie zakłócić. Jednocześnie Baranek 
jawi się jako jeździec w szatach zbroczonych krwią, rzucając się w centrum 
batalii przeciwko mocom i władzom tego świata. W dziejach apokaliptycznych 
pojawia się ciemność, gniew, który wybucha, przerażenie wobec narastającego 
ucisku i lament z jednej strony, z drugiej zaś hymny i niezmącona podniosłość 
śpiewów, które wznoszą się przed tronem, i wielka radość w bliskości Boga, 
„Który jest, Który był i Który przychodzi, Wszechmogący” (Ap 1, 8). Tajemni- 
czej apokaliptycznej liturgii towarzyszy rozstrzygająca o losach świata batalia“. 
Jak długo będzie biegła ziemska historia, królestwo Boże pozostanie dla świata 
w zawieszeniu, aż wszyscy nieprzyjaciele, a nade wszystko ostatni wróg, śmierć, 
zostaną podporządkowani Synowi, który powierzy swoje królestwo Ojcu, „aby 
Bóg był wszystkim we wszystkich” (1 Kor 15, 28)”. 

Hans Urs von Balthasar, konkludując, opisuje moment całkowitego trium- 
fu Syna w zbawczym dramacie, gdy już nic nie będzie się przeciwstawiało Bożej 
woli, a wszelki dystans powodowany przez grzech zostanie odpokutowany 
i usunięty. Wtedy też wszystko zespoli się w finalnej formie jedności Głowy 
i członków w jednym ciele. W tym ostatecznym zwycięstwie dostąpią uczest- 
nictwa nie tylko ludzie, lecz w pewien tajemniczy sposób również cała stwo- 
rzona rzeczywistość. Nowe niebo i nowa ziemia, dzięki ich zjednoczeniu w Sy- 
nu, staną się ostateczną eschatologiczną formą stworzenia, która już nigdy nie 
zostanie unieważniona ani przekroczona. Czas wkroczy w wieczność, przemi- 
jająca ziemia w nieprzemijające niebo, a nasz ludzki byt w wieczny byt Syna. 
„Wtedy i sam Syn zostanie poddany Temu, który Synowi poddał wszystko, aby 
Bóg był wszystkim we wszystkich” (1 Kor 15, 28). Chrystus objawi się ostatecz- 
nie zwycięski jako Omega wszelkiego stworzenia. Gdy cała stworzona rzeczy- 
wistość wejdzie w życie trynitarne, definitywnie dopełni się dramatyczna, od- 
kupieńcza misja Syna. 


4 Por. von Balthasar, Der Mensch in Got, s. 31-33; L. Cerfaux, J. Cambier, 
L'Apocalypse de Saint Jean lue aux chrétiens, Les Editions du Cerf, Paris 1955, s. 138. 

42 Por. von Balthasar, Die Personen in Christus, s. 39. 

43 Por. tenże, Das Endspiel, s. 102, 475n.; A. von Speyr, Isaias. Erklärung ausgewählter 
Texte. Mit einem Anhang zu den Visionen Daniels, Johannes Verlag, Einsiedeln 1958, s. 248; taże, 
Korinther I, s. 506. 


